Wyprawa w najciekawsze miejsca Bestwiny.

· Data wycieczki: 15. 02. 2007r.(tłusty czwartek)
· Miejsce zbiórki: Szkoła Podstawowa w Janowicach
· Liczba uczestników: 7-15 uczniów + 2 opiekunów

· Czas wycieczki: 10:00-14:00 (lub 10:00-16:00 wersja rowerowa)
· Wyposażenie: (rower), jedzenie, napoje 

· Plan wycieczki:

1/ Parking k. Kościoła pw. św. Józefa Robotnika w Janowicach

-Muzeum Regionalne im. Ks. Zygmunta Bubaka w Bestwinie
2/ Muzeum Regionalne-Pasieka słowiańska

3/ Godzinny odpoczynek

4/ Zwiedzanie kościoła pw. WNMP w Bestwinie

5/ Pałac Habsburgów (obecnie Urząd Gminy)

6/ Urząd Gminy-park starodrzewia

7/ Odpoczynek w parku

8/ Powrót

Jesteśmy w Gminie Bestwina, w skład której wchodzą 4 sołectwa: Bestwina, Bestwinka, Janowice, Kaniów, leżącej w województwie śląskim, w powiecie bielskim. 
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15 lutego, w czwartek (zaznaczmy „tłusty czwartek”) grupa uczniów klasy V (SP Janowice) z opiekunami: p. Urszulą Kal i p. Jolantą Kuczyńską wybrała się na podbój Bestwiny. 
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Spotkaliśmy  się na parkingu przy kościele w Janowicach. Ponieważ był to „tłusty czwartek”  grupa została zaopatrzona w pączki i dobry nastrój. Zbiórka była wyznaczona przed szkołą o 10.00. Stawili się na nią zainteresowani i opiekunowie. Niestety z powodu epidemii grypy czy też anginy część uczniów była zmuszona do pozostania w domu. Grupa z żalem stwierdziła, że szkoda, że nie pojedziemy w komplecie, ale po chwili oceniła, że jednak straty będą mniejsze, jeśli obecni skonsumują za nieobecnych przydział pączkowy. Tak też się stało. Mimo zapowiadanego od samego rana deszczu pogodę mieliśmy piękną, zważywszy, że był to luty a nie jakiś tam kwiecień czy maj. Wsiedliśmy do autobusu nr 56 i pojechaliśmy szukać śladów historii (w ramach kółek: dziennikarskiego i LOP).  Wybraliśmy się na wycieczkę autobusem linii 56 (wersja rowerowa, jeśli jest to pora letnia, porą zimową zalecamy wycieczkę autokarem), aby zwiedzić najpiękniejsze i najciekawsze historycznie miejsca Gminy Bestwiny. 
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O godzinie 10:00 rozpoczęła się nasza podróż. Wyjechaliśmy z Janowic autobusem linii 56 podziwiając z lewej strony panoramę Beskidów a z prawej dolinę Bestwiny. Wysiedliśmy na ostatnim przystanku, na parkingu przy piekarni w Bestwinie. Następnie podążyliśmy ulicą Krakowską i na sygnalizacji świetlnej skręciliśmy w ulicę Kościelną. Skierowaliśmy się w stronę Muzeum Regionalnego im. Ks. Zygmunta Bubaka, które prowadzi pani Waleria Owczarz. 
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Po drodze minęliśmy Potok Pasiecki, który wypływa z Janowic, a nieopodal niego przepływającą Łękawkę, z którą się łączy. Następnie minęliśmy budynek OSP , przy którym zobaczyliśmy zabytkowy, odnowiony wóz strażacki. 
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Cała tamtejsza okolica jest lekko podmokła. Jest tam zagajnik, a więc „raj” dla niektórych zwierząt. Zamieszkują go: wiewiórki, zające, bażanty, gile i wiele innych zwierząt. 
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Nad zagajnikiem króluje posąg św. Jana Nepomucena na słupie, wzniesiony w 1786 roku. Wzniesiono go między innymi po to, aby chronił mieszkańców przed powodziami i innymi kataklizmami. 
W końcu dotarliśmy do muzeum. (oprowadza po nim m.in. pani Waleria Owczarz, która udziela też wykładów na temat historii związanej z gminą i rekwizytów znajdujących się w muzeum.) 
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Wewnątrz można oglądać wiele zabytkowych eksponatów między innymi: dawne powozy, sanie, narzędzia rolnicze i pszczelarskie, rekwizyty sakralne, wieńce dożynkowe oraz podziwiać obrazy w tzw. „Galerii na prowincji”. W muzeum znajduję się także tzw. „Józefowa Izba”. 
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Są w niej rekwizyty, które pozwalają nam wyobrazić sobie życie bogatego chłopa i gospodyni żyjących w dawnych czasach. 
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Tradycją muzeum jest poczęstunek chlebem wypiekanym w piecu muzealnym. Smakuje naprawdę wyśmienicie. 
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Po zwiedzeniu muzeum pora, aby odwiedzić Pasiekę słowiańską. Znajduje się ona tuż za muzeum regionalnym. Zobaczyć w niej można różne rodzaje uli przywiezione przez pszczelarzy ze wszystkich sołectw gminy: z Bestwiny, Bestwinki, Janowic i Kaniowa. Niektóre ule pochodzą nawet z poza granic Polski. W Bestwinie działa również Towarzystwo Pszczelarzy. Niedaleko pasieki, przy ulicy Godynia znajdują się rośliny miododajne, które warto zobaczyć.
 Po zwiedzeniu pasieki przyszła pora na dłuższy odpoczynek. Podczas odpoczynku zjedliśmy kanapki i wypili napoje, które zabraliśmy z domu na wycieczkę. Śpiewaliśmy i dzielili się wrażeniami z pobytu w muzeum. 
Po odpoczynku rozpoczęliśmy zwiedzanie kościoła pw. Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny. Jest on kościołem wiekowym. W 2000 roku obchodziliśmy jego 900 lecie. W XV i XVI w. spustoszenia religijnego dokonali w Kościele husyci, a potem kalwiniści. Jednak szereg księży sprawujących posługę w bestwińskiej parafii pracowało nad odbudową religijnego życia parafian. Obecnie na terenie całej parafii mieszkają wyłącznie katolicy. Pierwotny kościół bestwiński był drewniany i w takim kształcie przetrwał do drugiej połowy XVI w. Ze wzmianki w protokole wizytacyjnym biskupa Marcina Szyszkowskiego z roku 1617 nowy kościół bestwiński, tym razem murowany, wzniesiono na miejscu starego kościoła, stało się to około roku 1575. Wokół kościoła wybudowano kaplicę Matki Boskiej oraz cmentarz, na którym spoczywają między innymi księża bestwińscy. 
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Po zwiedzeniu zabytkowego kościoła przyszła pora na zwiedzenie pałacu Habsburgów. Na trasie do pałacu kiedyś znajdowała się tam również warownia, chroniąca Bestwinę i pobliskie okolice przed zbójami i opryszkami. 
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Dojechaliśmy wreszcie do bramy dawnego pałacu Habsburgów, w którym obecnie znajduje się Urząd Gminy Bestwina. W roku 1847 właścicielem Bestwiny był syn Karola Habsburga, Albrecht, po nim zaś w roku 1895 Karol Stefan, który umierając dał dobra bestwińskie synowi, Leonowi Karolowi. Leon Karol Habsburg mieszkał na stałe w Bestwinie od 11.12.1933r. Żoną jego była Maria Klotylda z domu Montjoue. Zmarł 28.04.1939r. w Bestwinie, tutaj też został pochowany na parafialnym cmentarzu. Zapisał się on dobrze w pamięci tutejszych mieszkańców. Rodzina jego w roku 1944 wyjechała do Wiednia. Pałac powstał w okresie późnego klasycyzmu. Charakteryzują go kolumny oraz wykonane na nim płaskorzeźby roślin. Z pałacem Habsburgów wiążą się ciekawe i tajemnicze legendy np. „Legenda o Czarnej Pani”. 
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Obecnie pałacu Habsburgów znajduje się Urząd Gminy Bestwina. W urzędzie jest wiele działów. Każdy z nich zajmuje się bieżącymi sprawami i problemami gminy. Mózgiem gminy jest wójt, który z Radą Gminy podejmuje decyzje dotyczące polepszenia warunków życia mieszkańców i upiększenia naszych 4 sołectw. W gminie mieszczą się wydziały zajmujące się: sprawami społecznymi, gospodarką, ekologią i rekultywacją terenów, finansami, kulturą i oświatą, rolnictwem, a także znajduje się tu Urząd Stanu Cywilnego. 
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Po zwiedzeniu Urzędu Gminy (pałacu Habsburgów) udaliśmy się do parku starodrzewia, w którym znajduje się aż 19 pomników przyrody. Są to potężne i wieloletnie dęby. W parku odpoczęliśmy, aby nabrać sił do drogi powrotnej. 
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Nadeszła godzina czternasta i pora powrotu do domu. Wsiedliśmy do autobusu linii 56i wróciliśmy wraz z opiekunami , p. Urszulą Kal i p. Jolantą Kuczyńską do Janowic. 
Zachęcam wszystkich do odwiedzenia naszej gminy i zwiedzenia najciekawszych miejsc na jej terenie.   
A to skrót informacji na temat Gminy Bestwiny:

Gmina Bestwina położona jest w Kotlinie Oświęcimskiej ograniczonej od północy rzeką Wisłą, a od południa - rzeką Białą. Graniczy z miastami: Bielskiem-Białą i Czechowicami-Dziedzicami oraz z trzema gminami Wilamowicami, Miedźną i Pszczyną.

Powierzchnia gminy wynosi 38 km2, a zamieszkuje ponad 10 tys mieszkańców. Nazwa "Bestwina" pochodzi z początku XIV wieku, ale fakt istnienia średniowiecznego grodziska Wiślan, pochodzącego z okresu panowania Mieszka I świadczy o tym iż ten teren mają tysiącletnią przeszłość.

ok. 960 za czasów panowania Mieszka I na terenie Bestwiny istnieje średniowieczne grodzisko Wiślan. 

ok. 1100 prawdopodobnie zbudowano pierwszy drewniany kościół w Bestwinie. 

1326 z tego roku pochodzi najstarszy znany dokument wymieniający z nazwy Bestwinę. Jest to spis parafii dekanatu oświęcimskiego w sprawie dziesięciny. 

początek XVI wieku w okresie ruchów protestanckich w całej Europie kościół w Bestwinie zostaje przejęty przez kalwinów, którzy to prawdopodobnie na miejscu drewnianego starego kościoła stawiają murowany zbór. 

w 1683 roku przez Bestwinę przeszły wojska króla Jana III Sobieskiego z Krakowa na sławną wyprawę pod Wiedeń. 

w 1784 roku wojewoda krakowski Piotr Małachowski z 11 okolicznych gmin stworzył stanowe Państwo Bestwińskie. 

w latach 1824-1826 z inicjatywy arcyksięcia Karola Ludwika Habsburga wybudowano pałac w stylu późnoklasycystycznym. 

w latach 1933-1944 Bestwina należała do drugiego syna arcyksięcia Karola Stefana - Leona Karola Habsburga. 

 Program wycieczki, który łączył przyjemne z pożytecznym ułożyli uczniowie przy pomocy nauczycieli. Towarzyszy nam w drodze św. Nepomucen, którego mijaliśmy dwukrotnie zmierzając w stronę muzeum i wracając z niego oraz dwa potoki: Pasiecki i Łękawka.
